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Wczoraj późnym wieczo-|Bevin i Bidault stw EDIS że stanowisko pda posiedzenie Rady Bezpieczenstwa 
rem onczyla się pi sesia londyńska | Wyszyfskiego jest zgodne z regulaminem: Ra- | wyznaczono na dzień 21 marca w Nowym Jor 
Rady Bezpieczeństwa. statnie posiedzenie |dy Bezpieczeństwa, przewidującym prawo Vë- j ku, ile do tego czasu nie wynikuą sprawy, 
Rady poświęcone było sprawie Syrii i Libanu. |ta dia przedstawicieli wielkich mocarstw. 0- | wymagające natychmiastowego zwołania Rady 
wyst przeciwko przebywanin wojsk | świadczyli, iż rządy ich zastosują się do rézo- | Po posiedzeniu Wyszyński i Bevin serdecz- 
bryt francuskich na terytorium kra-/lucji, wysuniętej przez delegata Síauów nie uścisnęli sobie ręce. Wszyscy członkowie 
JÓN Lewant Po dłuższych debatach nad for; noczonych. Rady rozeszli się w przyiacielskim nastroiu. 


«óra mogłaby o stanowić zakończenie | tut dyni pw tfe ncm nang fern qos oem gen nnt nine i rag erm emma enorm 
eregu  popraw wnoszonych PA e 


ólnvch. de 
do 


Z 


atów, postanowlo- | 
„głosowania nad rezolucją de- 
iednoczonych. Przed głosowa 
Związku Radzieckieęga — 
sł poprawkę, która nadawała 


el 


M nis SKO-C 
AMNES W 


0 


d 


Prasa czeska zamies; ZEZ: 


wa 


yh. y 
histo. 


? 


ka 


PRAGĄ, 16. 
rycznym pałacu Czernińskim, w siedzibie | l0wych miejscach pod wi 
| 


Wyszyński wnió asy na Czo- 


> PE POWY 
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praskiego MSZ, położonym na wzgórzu 
Hradczyńskim odbyło się w południe 16 | 
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sytuacją”, ,musiniy przezwyciężyć drob. 
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LONDYN BBC. Z Paryża donoszą, iż Mas 


urice Thorez, jeden z przywódców francuskiej 
partii komnnistycznej, przemawiał w Mongon- 
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les-Mines, W przemówieniu swym Thorez 

podkreślił 1Z obecna ciężka sytuacja Francji 
lika przede wszystkim z trudności produk- 
cji 


ustalenia wschoc 


i eksportu. Thorez wysunął konieczność 


jej granicy Francji, uzyska- 
nia odszkodowań od Niemców 1 użycia jefi- 
ców niemieckich jako siły roboczej. Partia 
oŚwiadczył Thorez, zamierza 
realizować swe postulaty wespół z innymi us 
ynie RODZA kraju. 


We gry żądają H Horthyego 

LONDYN BBC. Z Belgradu donoszą, iż rząd 
jugosłowiański domaga się wydania Jugosławii 
byłego regenta Węgier — Horthy'ego, jako, 
zbrodniarza wojennego. 
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Faszyzm padnosi gto wę 


komunistyczna, 


LONDYN BBC. Z Florencji donoszą 
o zamachu bombowym, zorganizowanym 
przez partię neo-faszystów tak zwaną 
„partię szarego człowieka”, 
d IE OWA 
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Manifestacje w Madrycie 
| LONDYN BBC. Z Madrytu donoszą; 
iž odbyły się tam manifestacje z okazji 
| 10-ej rocznicy utworzenia rządu „Fronta 
| Ludowego“. 
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prośbą przedstawienia całej sprawy Radzie 
zpieczeństwa”. —— 
Memorandum rządu jugosłowiańskiego stwier- 
|dza, iż armia, złożona z emigrantów polskich, 
|pod dowództwem gen. Andersa, znajdująca się 
| w chwili obecnej we Włoszech, przesunęła w 0- 
statnich miesiącach swoje kwatery ku północy 
i północo-wschodowi; zbliżające się coraz bar- 
dziej ku granicom  federacyinej ludowej repu- 
bliki jugosłowiańskiej, W listopadzie ub. roku 
18 tys. żołnierzy armii Andersa przybyło do U. 
dine, miejscowości, położonej w odległości 20 
km, od jugosłowiańskiej Marchii Julijskiej ; 45 
km. od obecnej granicy państwa. 

W grudniu pierwszy oddział, 
żołnierzy, zjawił się w Trieście, 
nie nosili godła polskiego, 
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sie ZAUNBEYE wzmo. 
w chwili obecnej armia gen: 
sa panuje nad całą linia Bolonia — Fer- 
rara—Padwa — Wenecja — Trevino — Udine. 
Wszystkie brytyjskie oddziały zostały wycofa- 
nę ż północnego wybrzeża Adriatyku. Ciągle 
n: jednostki emigracyjnej armii polskiej przy 
bywają do Wenecji i Udine. 

W szeregach 
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emigrantów polskich panuje 
lędem Federacyjnej Lu- 
dowej Republiki Jugosłowiańskiej, Dzienniki 

literatura propagandowa, wydawane przez od- 
działy Andersa, redagowane są y duchu wyra- 
Znie Jugosłowiańskie oddziały 


iwienie wzg 


agresywny 


Quislingowskie Ustaszi, które po uwolnieniu 
Jugosławii, uciekły do Włoch, współpracują 
ściśle z armią geń. Andersa, da której szeregów 


ws tępe owali ostatnia 
pod hasłem wałki z 


sbywałóle jugostowiafiscy 
komunizmem. Rozsiewane 
Są wieści, iż armia gen. Andersa obejmie wktát- 
ce odcinek ety dotychczas przez 89 dywizję 
amerykań w Mardi yatijstaej i Trieście. 
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nik Tadeusza Kościuszki, musza stanąć na swych miejscach. 
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LONDYN BBC. Z Waszyngtonu do- 
noszą, iż sekretarz Stanu Byrnes udał się 
do Miatni (F loryda), gdzie przebywa „0- 
beenie były premier brytyjski Churchill 
przeprowadzenia z nim  rozmów. 
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bie: de zeok razy Sztuka. Jeśli i to się 
ie uda, te już wie wien, co zrebię. — 
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dziai Paliwec, — miech sobie hedsie i Tu- strzelił, Przecież to wstyd, be w gazetach 
rek. Dla nas, kdndlowców, potyka nie ma |o tvm pco. U nas w Brrdzicjawiczeh 
zmaczenia. Zapłać, co wypijesz, siedź so-|na taigu bydlęcym  przebili niejatiege 
bie w lutajpie I wygzduj, eo ei ślina na je | Brzecisława Ludwiką, handlarza bydła: 
zyk przymiesie, To moja zasada. Czy to| Ten kup'ec miał syna Bogusława i gdzie- 
zrobił temu' naszemu Ferdymawdowi Serb, | kolwiek ten sym przyszedł, ze świómi na 


sześciore dzieci. Była nawet w kancelarii 
Iwięefa pana w Hémbekiei i skurśyta sie na 
swoje warapionie z tymi gajowytni. Więc 


iei mastręczył dom wéw ]J 5 
czy Turek, katolik czy maáhometanin, anar sprzedaż, niki od miego nis chcial zie Fu-|. ed wa 2 ZY: A 
Chista, czy mlodoezeoh, mamie wszyst kb pić a każdy mawislt „Te sya ide prze- - NEM SUO: 3 PRWESEMA ROR 


stwa: tidwpóli jaj cisbepa pumy połowie ryb, 
umiała z wia dwoje deicoi! Potem wydała 
Się za brzebiseicta nieregactany, a teu pew- 
"ej neeg tweopuął ją siekierą i z dobrej 
woli peszedl! sie oskarżyć, Gdy go pe- 
tem z wyreku sądu okręgowego Piski 
wieszali, ugryzł księdza w nos,powiedzial, 
że niezego nie żałuje, a dó tego pewie-|" 
dział coś bardzo brzydkiego e najiaśniej- 
SZYM mami. 

— A nie wi? pan'czasem, co takiego po 
wiedział? — zapytał Bretschmeider gto- 
sem pełnym nadzień. 

— Tere powiedzieć panu nie możę, bo 
nikt się tego nie odważy powtórzyć. Ale 


jedno, bero, to mesi być też łetr aieząers 
— Dobrze, panie gosgodarau, — ozwał | Musiał w Kmamlowie skoczyć z mostu de 
się Bretstuneider, który znowu traeil na- | Weltawy, musieli go w yciązać, musieli 


dzieję, czy uda się przyłapać jednego z |ga ermić, musieli z niego wodę pompować 
tych dwóch na jaki 


m słowie, — ale z%€a-|a om im musiał umrzeć w obięciach leka- 
74 sie pam chyba, Ze to wielka strata dla rza, gdy mu coś zastaryknął pod skórę. 
Austrii. 


— Skad pan bierze takie dziwne po- 
Zamiast gospodarza odpowiedział — |rówwnania? — rzekł Breéschneider z ia- 
ciekiem, — Mówi pan naprzód o Ferdy-| s 

811 przeczyć nie |namdzie, a potem o haadlarzu bydła. 
'erdynamda nie — Zmikkąd nie biorę żadnych porów- 
> CHA bał nań — broni! się Sewe, — Nisch mwe 
i*)- | Bóg breni, żebym ia mia! kogoś do kø- 
poé porówsywać! Pan gospodarz maie 
mua. Ne, pewiądz sam, że niydy kiero de |pyło to podobne cof tak okropnege, ŻE 
nikore me przyrówaywałsm. Tylko, ŻE | pewien radca pidewy, który był przy 
we ckoialby m być w skórze tej wdowy |tym, oszalał od tego j jeszcze dzisiaj trzy 
cin. Có teraz zrobi? Dzie- | marty test w izolacji, żeby się nie wyda- |p 
obra na Kon 'opiszeie bez pana: | ie byłą to zwyczajna obraza natai 
ZMOWI ZA s a, jakiej się ludzie dopuszcza 


sięcia.-? Co by 


p 


r 
ER: 
LMP a 


vÉey go traiił 
w K onspiszcie 


w jego lesie | g0 


chrygt i KI aśniejszego pana | ' 
teką ti plianemiu? — za 
' 
L5 czło 
x 
. 


8 ram paw 


nasz mógł uważać polskie jednostki woj 
znajdujące się za granicą, ze jednostki 
Polskiego? Wykazaliśmy jak najlepszą wolę w 
pertraktacjach, mimo że przeciągały sie one 
tyle miesięcy i rząd brytyjski dawał stale od- 
mowną odpowiedź w sprawie, która wydawała 
śię fak oczywistą, jak przekazanie dowództwa 
Raqdowi Jednoś j. Ta nienormalna 
sytuacja musial się przecież kiedyś skończyć. 
jPonicważ nie dawane nam widoków na nor- 
[malme, jedynie logiczne jej rozwiązanie, rząd 
(polski zmuszony byl wystąpić z decyzją, która 
znalazła swói wyraz w nocie z 14 bm. 


„Z dnicm dzisiejszym: polskie jednostki la- 
dowe, morskie i powietrzne za granicą nie mo- 
gą być nadal wwsżanę za jednostki Wojska Pol- 
skiego.. Rzad Jedności Narodowej domaga się, 
jednostki te zostały niezwłocznie rezwią- 


m 
o 

j 4 
ma 


zane i nie korzystały z prawa noszenia polskich 


znaków państwowych oraz polskich dystynkcji 
wojskowych” — stwierdza nota. = 


Nola rządu polskiego kładzie kres nienor- 
alnej sytuacji. Słuszne żądania, zawarte w tej 
i 


nocie, są żądaniami całego Narodu Polskiego— 


iz tego powinien dokladnie zdawać sobie sprawę 


zarówno minister Bevin, Jak i cały rząd angiel- 
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— Proszę was, panowie. odwróćcie 
kartę — ozwał się pan Palivec. — Wie- 
cie dobrze, że takich rzeczy nie lubię. — 
Słówko z pyska wyleci, a potem bieda. 

— Jakiej obrazy nażjaśniejszego pana 
dopuszczają się ludzie mo p anemu? — 
powtórzył Szwejk — Rozmaicie bywa. 
Upij wię pan, każ sobie MER) austrian? 


kd 
hymn, a zobaczysz, co będzićsz mówił. 
Wymyśli gan sobie tyle różnych rzeczy o 
pami cesarzu, że gdyby chot półowa z 
tego była prawdą, to miałby biedak wsty= 
du na całe życie. Ale ten iter? pan ta- 
prawdę mie zasłnzuje na-tàkie traktowa- 
nie, Weź pan na ten przyklad taką rzecz 
Syna Rudofa strach w mlodocianym wie- 
ku w pełnej sile meskiej. Małżonkę Elż- 
biete wet przqbili pilnikiem, potem zgináľ 
mu Jam Ort, brata jego, cesarza meksy- 
kańskiego, zastrzelili mu w jakiejś twier- 
dzy przy jakimś murze, a teraz na stare 
lata zastrzelili mu  stryjaszka. I raptem 
schla się gakiś pijanica i zacznie na niego 
wygadywać. Przecież takie rzeczy działa 
ją na nerwy. Gdyby się dzisiaj miało coś 
zdarzyć, to z dobrej woli póide i będę 
skibyły panu cesarzowi do ostatka sil, 
Szwejk nagil sie dokumentnie i ciągnął 


— Myślisz pan może 
pan puści to plazem? Nie 
takim razie. Wożna z Turka i om 
Zailiéoie mi stryjaszka, to ja was te 
przez pysk zdziele. Wojwa jest pewna ME 

je 


bia i Rosia dopomogą nam w tei wójt 
j, będzie rzeź, aż miło! ` 


nie zamieszczam w mite 
nuzwieka tancza 


lturatą — Fawła Buika- 
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rkonał J. M. Szańcer 
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jrszałęk śledząc 


Wezwał owady 


gror 


í 9 


ac 7 
cit 


on 


~ NN 


" 


y 


walke x lotu 
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chwili przerwy, 


we rezerwy. 


h 


R 


nięte, 
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Drwal po pokoju chodzi senny 
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I w myśl 
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sie o świcie 


lotny szpital mol 
n sie powoli, 


Sznitariuszki — małe muszki 
Komarom bandruja nóżki, 
Ostrożnie kładą je na nosze, 
Na skrzydła sypią biały proszek, 


Jadvna guzy im smori 
I workiem 
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eorex 


dyrektor 
ranie 
* spadzian 


dzianka? 
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no. e 
nie razem z pane! 
mem) i powiedzie 

- No, dziec 
bić wam prezent. Kezd 
nie kawelek zi 


grüds;k. Każdy sam 


dzie utrzymywali w 
działkę, Ale'może nie chcecie? 


^ 


je 


sr "n 
Opie, ZA 


na 


może 
tym batdziej, że 


ale na tokie. 


vas dosta- 
ną swój wlasny o-|mierz będzie ładniejszy 
fieje i bę| Śląska, 1 


koju chodzi blady, 
i okłady, 


: snuje plan wojenny. 
okażę! Zobaczycie! 
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— Chcemy, chcemy! — ' krzyknęły 


dzieci chórem i już nie mogły się do- 
czekać, kiedy wreszcie p. Leon odmie- 


rzy i wyznaczy ogródki. Zaczęła się 
robota, co się zowie. Pani Stefa przy- 
chodzi rano, a tu Sypialnie puste. 

— Gdzie są dzieci? 

— W ogrodzie... 

I szachy i domino i nawet piłka — 
wszystko poszło w kąt. Jakże —. roz. 
poczęły się przecież roboty rolne. 

Pierwszy skopał swoją grządkę 


Ju- 


tr, ani ki-|rek j nazwał ją „Slask“. A Śląsk był 
taki ładny, tak starannie skopany, ta- 
|ki czyściutki ,ze Krysia która swoją 


grządkę nazwała ,Sandomierz", aż zę-| 


by zacisnęłą z zazdrości. 


Zobaczysz, zobaczysz Sando- 


— Nie może być — rozzloscit się 
Jurek — Śląsk musi być najładniej- 


10, 
Choć rankiem nęka chłód jesieni 
Generałowie wyświeżeni 
Do wodza leca po rozkazy. 
^Marszslek polny—wódz bez skazy 
Już siedzi rzezki i wesoły, 
I miód popija, który pszczoły 
Przygotowały mu na behnie, 
Gdyż Bąk o świcie zwykle ziębnie. 


Sztab się naradzał minut kilka 

I nie minęła nawet chwilka, 

A już sztabowy dobosz bieży, 
Cwałują gońcy Í kurierzy, 

Już skaczą pchły na spadochronach 
Lądują sprawnie i pocichu 

Na „południowy wschód od strychu. 


od twojego | 


s N ; | 


S 


IÈ 


Jc ex 


a 


szy. Na Śląsku jest węgiel. 

A w Sandomierz jest 
bez chleba nie będziesz mógł wydo- 
bywać węgla. f 
'.._ Proszę pani, czemu oni się kłó- 
cą — zapiszczała Terenia, — Najład- 
niejsza pówinna być Wisła. No, ty 
już się lepiej nie wtrącaj — przerwal 
Zbyszek. Twoja Wisła jeszcze nie sko- 
pana; 

— Patrzcie jak to. dziwnie wyszło 
— odezwał sie nagle zawsze milczący 
Michał. Jest Ślask, Sandomierz, 
Wisła... Cała Polska. Mv budujemy Pol 
skę. 

I wszyscy się zdziwili, 
tak trafnie to określił. 
-- Rzeczywiście zat 


że Michał 


oy 
«6 


11 
LV 


ył Zbyszek 


y 


— my budujemy Polskę. Musimy sie 
starać, żeby naprawdę była ładna i 
porządna. I nie ma o co się kłócić, bo 


04 


jeżeli Terenia jeszcze nie skopała Wis- 
ty to my jej pomożemy, Będziemy pra- 
cować wspólnymi siłami, bo przecież 


to wszystko Polska, — A mój ogródek 


pszenica. | 
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W mieszkaniu drwala ruch niezwykły! 
Otwarte okna, z domu znikły 

Obrazy, szafy 1 komody, 

A żona drwala z kubłem wody 
Stąpając śmiało między wrogi, 
Szoruje ściany I podłogi. 


Janeczka „porządkuje kuchnię, 
Raz po raz flitem w kąty dmuchnie, 
A Stefek—chlopiec bohaterski — 
Do łóżek sypie proszek perski. 


Jest także Środek I na mole, l 
Jest i na muchy. Już na stole 
Stefanek stol z bańką flitu, 
Przytwierdza lepy do sufitu, 
Zalewa szpary żrącym płynem 

I rozsypuje naftaline. 

(Dalszy cłąg nastąpi). 


| bedzie się nazywał ,Warszawa", 
I na drugi dzień wszystko było już 


|gotowe. Przyszedł pan dyrektor. Nie 
wiedział, co najpierw oglądać. 
- Panie dyrektorze, u mnie w 


| Krakowie“. już nawet tablice z napi. 
sami: są przygotowane. 

— A moje „Kujawy“ ładne? 

— O, tu prosimy na „Mazowsze — 
jaka ziemia pulchna! 

— Proszę powiedzieć — ładna Poł 
skę zbudowaliśmy? 

Panu dyrektorowi oczy jakoś „dziw 
nie poczerwieniały: 
Tak dzjeci, ładną i silną Polskę 
zbudujecie. 

Tylko z Tomkiem nikt nie chciał 
rozmawiać. Bo jakże on swoją grząd 
kę nazwał „Wolność“ a skopał ją bvle 
jak, wszystkie chwasty i śmiecie zo. 
stawił. Cóż to za Wolność taka? A jak. 
że może być Polska bez Wolności? 

Tomek musiał wszystkim dzieciom 
i panu dyrektorowi obiecać, że się po- 
t prawi. Zofia Kwiecińska, 


. 


; Wir, Czit 
dzi; porannym 
Gwiazdy bladły 
wo-niebieskim 


Ćwi r 


się 


Jas. bit. 
ptaków, 
seledyno- 
"Chłód poranny. 
Janek obudził siad! na swoim tra- 
wiastym posłaniu i niezbyt przytomnym 
wzrokiem powiódł po postaciach  Śpią 
cych obok partyzantów. 
a, jestem w les 


e. 


wł, czity wi... 


Swiereotem 


im 
Hit, 


sie w partyzanter 


uprzytomnił sobie nagle i predkim rit- 
chem ręki 'enmal- z pow esztV 
snu. Szturchnał śpiącego obok Julka 
— Julek, Julek, obudź się chipie 
Czy nie paimięfasz, Mikołaj obiecał, że 
dziś zabierze nas w nocy na akcję ko- 
lejową... M 
Julek ziewnat į przeciągrał się. 


— Janu, mów ciszej, chtape, 


Chn 12 


to im 


nęli — pow edział z wyrzutem. 
rezbieramy drew, rozpalimy ogień 
s'ę ubrania i skarpety obsuszą.. 
Cicho na palcach oddalili się chłop: 
cy od obozu. No, teraz już można mówić 
swobodnie.. Janek strasznie był podnie- 
cony. No bo jakże? Jest już w lesie pe- 
| wno z 10 dni, a jeszcze ar? razu na więk. 
szej akcji nie był. To prawda, nauczył się 


przez ten cząs strzelać, chodzj na wa 
| «ty. jak inni. Ale na nocne akcje Mik sofa) 
ani Julka, ani jego nie puszcza. Mają in- 
ną robotę: wywiad: 

O, na przykład wczoraj. W nocy 
część oddziału „miała dokonać spalenia || 
stogów zboża, które Polakom zagrabio- 

| ne, miały zbójów niemieckich karmić, a 
dA zadaniem reszty chłopców było rozbicie 
| mleczarni i rozdanie mleka chłopski: 
| dzieciom, które zbóje miemieccy zagło 
dzić chcieli, Więc za dnia Janek z lul- 
| / kiem zostali wysłani na wieś, eby zasię- 
| gnąć języka: Czy wielu Niemców w pob- 
| liżu, czy mleczarnia jest bardzo strze- 
| - żona? I to się właśnie nazywało, że po- 
szli na. wywiad. | 
| A przy sposobnoścj gadali z chlopa- 
i nii. 


gnębiom ! 
to 


— Oi. enebia nas bo 
szwaby wzdychali chłopi — żeby 
dła swoich, te by człek chętnie te kon. 
tyngenty, ale dla wroga.. 


wielacz zdoby chlopów gazetki 
takie, iak kolnorto- 


' waé? To by ch lo pi zrogumieli, że wro 


dla top 


! toi 
dzuzować i 


mi»! 


gowi trzeba sie przeciwstawió i tych Naraz, drzwi się otworzyły i wszedł] Jeszcze nie skończył, kiedy rozległo się 
kontyngentów nie dawać. Dowódca po- |ojeiec, tupanie w sieni i do kuchni weszla matka 
i chwali} Janka: — Już, tatku! Duchem lecę! — krzyk=| nopychając przed sobą dwoje dzieci, Dziew 
— 0j, widzę, że masz ty głowę najnęła Stasia, czynką może sześcioletnia, opatulona była 
karku i czegoś się w tym mieście na- Porwała talerz ze stołu i, stojąc na sto- | w chustkę, (Stasia odrazu poznała matczy- 


| uczyłeś. ' 
| Janek 'aż pokraśniał z dumy: I w na. 
l grodę obiecał Mikołaj, że weźmie ich 

tej nocy na kołejową poważną akcję. 


dawno. wrócili z roboty, niedawno us=" 
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szyny i założą ladunek — materiał wy-| A chłopcy — partyzanci — otwieraj: 
buchowy, Janek i Julek mają  obserwo- | ogień do ocalałych żołnierzy niemiec kich. 
wać szosę. „Nagle wprawne ucho Janka słyszy 
de Po pół godzinie słychać z od-|sapanie aut na szosie, To na pewno żan 
dali sapanie pociagu. U darmi z teczka pędzą na miei" 
$ f $ 4 $. > 

—No, chłopcy gotowe? akcji. Przyc e się do Mikołaja: 

— (iotow 

R ORO | — Jadą Niemcy — sygnalizuje. 

Z^ zgrzytem kół błyskając ślepiami Chioa WICARA ; ea 
latarń, z ciemncści wyłania się pociąg RE EN Nye ajemy, się — roz. 
| nagle wiuuwn!.. Wybuch. Pociąg, jak | <zzuje Mikołaj, — Szybko, szybko. 
smok ogromny zwała sie z nasypu. Siy- Czas nagli, bo już na szos'e v ysy 
ons jęki i przekleństwa, puja się z aut zandarmi i na oślep prá- 
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A swoje zrobili. Pociąg.  wiornte 
posiłki niemieckie na front wschodn "el 
dotrze na mieisce przeznaczenia. l za) 
nim naprawią tor, ze 24 godziny (zi) 

przerwa w. ruchu. Udało się! 
j śliwy, że ses 

akcji. 
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fatXa ty: 


M sem rozdziewa!a dziew 


Stasia spojrzała na zegar z czer Ojciec my fa 
różami na cyferblacie, co wisiał nad ko: — A ma czynkę z grubej chnstki, ściągała chlop 
modą, Eyła za 10 minut dwunasta. tasia, nio sge A a an hen talerz w|ca kożuch, mówiąć gorączkowo: 
— O Jezu!—krzykneła dziewczynka. — |obu rekach, zaczęła prędko i bezładnie o- — Stasia! Nalej im kartoflanki! Żywo! 
"T" s +] |» * £ PORZE z z 3 r 
Tatki tylko patrzeć, a zacierki- jeszcze na|powiadać, że matka wyszła z samego rana | actwą,i przemarzłe. Jezu! Je 
ztninim " + 21 f 3 A " X 
stolnicy! nawet kawy nie dopiła, tak się spieszyła žu! Czegóśmy dożylil Żeby dzieci przez 
Matka, wychodząc rano, powiedziała: |bo przyleciała ta z 3-go pietra Bronikow- |okno wyciągać! Dzieci z poriągu kras 
— Stasiu, nie zapomnij zasypać korto- ska, że wagony stoją na stacji. Czskai, Stasiu, pierwsi im te zmarzle ras 
171 D $ t nir - 151 : z T P 
flanki przed 12-q, żeby ojciec nie czekał że trza te dzieci zabierać, bo Niemcy Nna|czyny trzeba umyć. Moje wy biedoty Ko 
Stasia spoglądała na zegar i ani sięjumarcie je wiozą, Tylko. niewiadomo, gdzie | chanel 
spostrzegła, kiedy zrobiło się tak późno |te wagony stoja; jedne mówią, że strasz- Mata 
A A è A 
Zgarnsła predko ciemne zacierki ze stol-|nie wygfódzone i zmarzłe. więc mama| mn teurs ki 
nicy na miskę, przyst eczsk doj wzięłą chustkę, tę wielką, 1 -hleb wszys stek| zarty 55e j cpuc ze de z zimna raczyn$. 
miany 1 ałalsa na ekalak zacieri y " - rila ! 71 
eca iisi ną stolar zacierki| wzięła, tylko dia tatki zos Ha i powie- : 
do czarnego żeleżni: E Y T. og z me ZE "oszołomi rozmarzone Gie 
o czarnego żeleżniaka. Zamieszała raz i|działa: „możecią kartoflanki pojeść, tamte płem B ichni, roztk 


drugi drewnianą ly2ka..A tu, jak na złość, | dzieci glodniejsze''. 
kartoflanka przestała sie gotować. Stasia Ojciec położył łyżkę, 
zeskoczyła ze stołeczka i zajrzała do ple- i spytał: 


11, 


«tórą niósł do ust 


ca. Wesłe ledwie sie żarzyły, Tylko pa- — Jakie dzieci? 
trzeć — całkiem wyraśnie, -— Co ję Niemcy na umarcie wiozą! — 
— Antoś! — krzyknęła — przyrieś po- | powtórzyła zany zapłonioną, z przejęcia 
lano. ze sieni. i od żaru piec 
Sżeświnjotni Antoś pnie coś strugał ze Teraz ek ojciec przypomniał so- 
szpilek i drutu Nie spiesząc sie, pr bie. że już słyszał o tych dzieciach, Na ro- 


gu Wilcze 
krzyczały: 


— To trzeba je brać, póki wagony stoją! 


poleno z sieni. Stasia odetchnela lżej, kie- 
dy zupa zaczeła znowu bulgotac. 
Na stole, brązową cerata. 


ej, w ogonku. Słyszał, jak kobiety 


krytym po- 


stawiła talerz łyżkę, na talerzyku — To trza je wyciągać! 
spora kromke chleba, Teraz może ojciec Słyszał nawet ktoś powiedział: 
już przyjść, — To z Zamoj szezyzny je Niemcy wio- 


= Dzieci nakarmię później; dobrze, żej zą, Pierwej rodziców do Niemiec wywie- 
nie POS: os Anielciu! Czegóż ten ko-|źli, a teraz dzieci na zatracenie wiozą. 


dat 


go zaraz! twy na Niemców 


myślała 


€ 19 Pnéé 


"Ale Awielcia 


Potem posypały się k 


ani puszczać kot-|* krzyki: 


Wrócili chłopcy do obezu i zdali ra. | ka. Siedząc na podłodze w swoim ulubio- — To trzeba te dzieci brać, póki jeszcze 
port dowódcy: A Janek wpadł na pomysł: ciku za łóżkiem, ubierała właśnie | żywe! 
Żeby tak skądciś drukarenke, albo po-| kociaka w koszulkę lalki. Kociak wyrywał — Tego mi tylko brakuje żeby mi tu 


się i miauczał, ale mała, czerwona z wy- 
siłku, przyciskała go mocno» Jeszcze trze- 


ba było włożyć mu kapturek, 


jeszcze jednego dzieciaka sprowadziła, isz 
troigiem ciezl — myślał markotnie, je- 
dzac kartoflanke, 


łeczku, wielką drewnianą chochlą nalewa- 
ła zupę, starając się wyłowić dla tatka jak |z 
najwięcej skwarków. 

WHERE RETE CETERI EE EP ET T EAM FEET TEE PPP PLACET TT 


ną chustkę), chłopak młodszy pętał sie w 
byt długim kożuszku. 
— Dwoje! — szepnął zgnębiony ojciec 


VPE TET YATO SETPPRCHIP USER i TNE 


I dlatego Tanek taki był od samego g] P RZ, ry W NIK d AM M y TOW. A 
rana podniecony. 3 dA IN GA £ PO IL £ R 3 
pe MAŁ Y A <zonakk: 3 
| ERA dise zOsewzecie © Gron | 4 posbare (ie ir. niei Majon: MM, King 
4 Okad, Booadauka 5 tris. Tak powinien , Poniewez niektóre z Was n!eclerpliwie' Giehku — rebus odgadłbyś dobrze, gdy- 
i postępować partyzant — żołnierz Armii hab up db Zi za woja Dey w.| Ryś" nie Gpuścić je nia. jednego Słowa ale 
Lu: owej Jankowi dmżył e strasznie xc caps Promyka', pragniemy Wam wy | pewnie opuściłeś je przy piseniu listu.^ „Za 
74s. Żaby ło i$ by! wieszór dahy to| umeczyć, dlaczego hie zawsze możemy | króla Jelonka* będzie szło jeszcze przez 
czas. Żeby to już by: wieczór, żdhy ta| Wam odrazu odpisać. | 
. AR UE BÓJCE: numery, a potem drukować będziemy 
już na tę akcję pójść. Redakcja „Promyka” otrzymuje od Was, | cog jeszcze ciekawszego 
A2 go Felek dziobaty zbeształ; mili czytelnicy, tax wiele listów co ty Jacek Juszęzyk Zobóta T EM 
| — Czego sie tak wiercisz dziś, le-| dzień, że gdyby chciała odrazu w każdym Cu FAZA; x8 OX Osa) i prae pua: 
j piej bys się prz 'vpatrzyl dobrze, jak sie|numerze na wszyskie odpisać, zajęłaby io GBESY fe , akian p SRR yf ade 
rewolwer rozkłada... zbyt wiele miejsca na skrzynkę pocztową, | kowi, który pomagał partyzeniom, aai 


No nareszcie wieczór. Zbiórka. Roz- 
kaz wvmarszu, Kierunek — nasyp kole- 
jowy. Zmierzch coraz głębszy. W nar- 
szu sesievo trzeba „pil nie nważać ć, żeby 
z oka nie stracić i nie oddalić się od ida. | 
cero na przedzie towarzy 


t^ 


1 (5 
Anov 7 


Mikołaj cichym, ale s vczym gło- 
sem rozsławia chłopców. Pepesze auto- 
matyczne, wielostrzałowe pistolety w po- 
gotowiu. 

Bziobaty Felek į Michał podkopią 
, Amit t REALEN ELLE TAAAK KANOLA OTIDE TAEA PACAN ATZ 


SZARADA 


Pierwsze na wiosnę 
wielkie złomy lodu 
Drugie zebranie 
dla ważnych powodów  . 
Całość rzemieślnik ` 
co szyje ubrania 

Łatwe zadanie masz do 


rozwia- 
[zania. 


a za mało zostałoby na opwiadania i wier- 
szyki, a tak być nie moż latago musi. 
cle cierpliwie czekać — |eżeli odpowiedź 
nie ukaże sie w najbliższym numerze, uka- 
że się w następnym Będziemy w przysz- 


Promyk” tak się podabał 


e 


Stanisiaw Giegier 1 
6dź 


oc 


ecylia  Glegier 
L — Wszystkie nadesłana przez Was 
rozwiązania rebusów | zagadek są dobre 


iym tygodniu skrzynkę poczlowa „Promy- Uczniowie i uczennice kl. V-B Szk 
ka Powsz, $3 w Lodzi — Kochane dzieci dzię 


zamieszczać w Głosie Robotniczym”. 

Pamiętajcie o tym i jeśli nie zna ñi cti 
wego nazwiska w najblizszej „Skrzynce*” 
szuka ajcia go w następnych numerach „Gło 
Robotniczego”. 


kujemy za Wasz miły list, Bardzo nas to 
cieszy, że czytacie w klasie „Promyk”'i £e 
składacie nowelki „Bibliotsozki Głosu Ro- 
botniczego" Staramy sią drukować 


Vac 


© 


dia 


Maciej Adamski, Łódź  — Rozwiązanie Wok jek- najwięcej, gdyż NT. job, bar. 
rebusu dobre. Chociaż jest już zapóźno SPORE pi NO KORZE. PO 
ns wymianę kuponów, ale dla. naszego wiamy serdecznie Waszą Panią i Was 
małego czytelnika, który był chory coś się | wszystkich. 


Bodzio Kontówicz, Łódź, 


wily się do resztu oi 
pierzezotliw rych słów i zaczęły popłakiweć 
bo cichu, 
— Cicho, 
matka po lnisnych włosa 
emcam! Nie damy! 
— Żeby choć jedno! Ale drugie — mé 


paradzimy!—jekna! milczący dotad ojcięć 


nie płąaczcie! — głaskała je 
ch — nie damy 


was Ni 


Ogarniając oboje rękoma, jakby je ktosi 


0: 
CĄCZH 
s! 
D 
E 


chciał rns 


, matka mówiła blagalnie: 
Nie mogłam jednego zostawić, Fra 
| — - be to brat i siostra! Jej — Zosia, 
Jędruś, aa jedno zostawąć, 
y brat i siostra 

— Nie por GENE matkoł — wichrzył 
sobie ojciec czuprynę z tego frssunku, Na- 
raz poczuł, że Stasią bierze go leciutko z8 
rękę, Obejrzał się. Spotkał błagalne spoje 
rzenie dziewczynki, 


— Tatku — prosiła cichutko — 
robiła guziki takie z nici, 
zarobię,,, 

— Dużo ty tam zarobisz, dziecko — po» 

gładził ją ojciec po głowie i westchnął. 

— aoi będzie spać ze mna na tapczae 
iagnela „mężnie Stasia — a Jędruś, 

Jędruś, wciąż jeszcze zapłakany, naraz 

zawołał: 

— 0 jej; jaki koti 


Kociak wyrwał się właśnie z rąk Antel- 
ci i teraz siedzisł pod stołem w koszulce 
lalki i w czepku na czarnym lebku. Machał 
usilnie łapką, chcąc sciagnąć czepek. Był 
taki zabawny, że wszyscy zaczęli się śmiać, 
Na tę właśnie wesołą chwilę trafiła są= 
siadka z przeciwka, ciocia Władzia — jak 
ją nazywały dzieci, Już ode drzwi poczęła 
wołać: 

— Pani Walczakowa! Podobno pani aè 
dwoje dzieci wyciągnęła! A ja głupia las 
tam po mieście i szukam tych wagon. 
Bronikowska też wzięła dziewczynkę, a j£ 


nie— 


pięciorgiem nie da rady.. A 

raz ojciec, 

Jędruś; czując, że to o.nim mowa, przye 

cisa} sie do siostry, już znowu bliski pla- 

czu. Ale Stasia uklekia przy nim i zaczęła 
O 

Będziesz ti 


uż 


go zagadywać; 
— Nie płacz, - Jędrusiu, 
de Zosi. A jak wojna się skończy, tatuś 
i matula do nas przyjadą. 

— Oby tylko wrócili!-—westchnęłą ció* 
cia Władzia. 


s Helena Bobińska, 


FUTEHTTEEETITELELURLETTRUYTTLTELTL LE ATOPOWE KOŁATANIE tyr 


Zgadnijcie, 


te jest? 


zmajdzie. Przynieś albo przyślij je i po- — Kochany 
wołaj się na odpowiedź „Promyka”. r Bogi ros Rae; jx M NT PE ^. [ © qos 
Łucja Sciebura — RóUi — Bardzo to dad dlą, jak będziesz tj asd A RIA źnówu Z; 3 x 
nie, £e zbierasz ,Promyki" i robisz sobie | qo nas napiszesz. , | 
z nich książeczkę. Zagadki są dobre, tyi-| Ale za td rebus z*Nr. 5 „Promyka“ rozwią 
ko bardzo łatwe —- wymyśl troszkę trud- | załeś dobrze. Wysyłamy do Ciebie ist z 
d 


niejsze, cią pamiątką od ,Promyka" 


| 
| 


o lasum 
Y 


nice. To możę ja chłopca wezmę? BedgE- 
się z moim chłopakiem chował, a pani £ 


: 1 zi 
— Pewnie, pewnie! — przytaknął ze 


przez sień, będziesz co dzień przychodził 


ja będę l 


ja już umiem, ja 


| 


"SE PP 


mmu m 


SPORTU , 


Ga 


Conco 
zwolennicy Aa miel 
oglądania na ringu młodą dtuż 


W niedzielę łódzcy 
ynę 
wa Ej NS 


możn 


sprawiły, że widownia sali „Gcyera nie $wie-! 


cila pustkami. Po wyrównanej na ogół walce 
ostateczne zwycięstwo odniosłą drużyńa gospo- 


darzy 8:6. 


przyjechała do Łodzi pod o- 
wychowawcy, trenera PZB—Gier- 
który, trzeba przyznać, postawił 
swoich chłopców już na dość pewne nogi. Du-| 
żym plusem „Concordi jest to, że w 
gach fej ogląda 
ców, dobrze zbudowanych, nie pozbawionych 
silnych pięści. 
vgeyerowcy", a zwłaszcza Madey i Kulibabka. | 
Madey miał zreszta bodaj najlepszego prze- 
ciwnika. Niewiadomski (Concordia) w niedłtt. 
giej przyszłości powin 
bezpiecznym punczerem. Jego prawa może się 
stać postrachem dla niejednego, lepszego od, 
Madeya zawodnika. Przeciwnik Kulibabki — 
Ścibur (Concordia) również posiada twardy, |: 
jak młot kowalski, cios, pod względem jednak | 
ogłady technicznej | zasadniczych wmiejelnos. 
ci pieściarskich Niewiadomskiemu ustępuje 

znacznie. 


„Con cordia? 
picka sweg 
czył ńskiego, 


szere- 


ieś! 


esi 


Obaj ci zawodnicy odnieśli najbardziej prze- 
końywującę zwycięstwa, Niewiadomski już w 


pierwszej rundzie prawym sierpowym posłał | 


"dwukrotnie na deski Madeya, raz do 9 1 drugi | 
raz do 8. Drugim razem Madey przy upa zj 
nadciąga sobie ścięgno i podd: aja się, O ile zwy- 
cięstwa Niewiadomskiego przyszło łatwo, o ty- 
le Ścibur zawdzięcza je raczej przypadkowemu 
ciosowi w trzecim starciu. Gdyby nie to, Ku- 


[EDS 


4 PG TULIT Tu t END 223523. GRON 


Dyżury aptek 
Rembielińskiego Gdańska 90. 
Szymańskiego — Rokicińska 8, 
Zundelewicza — Piotrkawska 25 
Szindenbucha — Srebrzyüska 67. 
'*perkiewicza Limanowskiewo 1. 


-0 
4 
ŁÓDZKIE COL SSEUM 
Komiortowy Nowoczesng Teate Rozmaitości 
Kopernika 16, tel 174.75 
Prezentuje miedzynarodowe atrakcje 
Estrady, Baletu, Cytk u, Variete, Music 
Poczatek codziennie o 19.15, w mie 
święta 2 przedstawienia 16.15 i 19.15. 


thé 


Kina 


Palnwta? (ul Piotrkowska 67) „Tęsza” ful, 
Pir'rkawskg 108) „Norymberga Łódź 
Wieczór wigiliny Felieton Nr. 1. „Wisła” 
(nl. Przejazd 1) „Adrie“ (ul. Marsz. Stalina 
2) — „Honolwu”  ,BeMyk" (ul. Naruto- 
wicza 20) „Gdynia” (ul. Przejazd 2) „Świat. się 


kalu. 
dzielę i 


śmieje”. „Stylowy? (ul. Kilińskiego nr 125) 
Złudzenie życia, „Włóknierz” (Zawadzka | 
16) „Rel (ul. Legionów 2/4) — Film pro- 


„Przez łzy do szczęścia”. 

„Robotnik”, ul Kilińskiego 178) „Skrzydłiety 
dorożkarz” „Tatry (ul. Sienkiewicza 40) — 
„Przedwiośnie,. (ul Zeromskiego 74. 76) 
„Jadzia”. „Rekora“ „Wesoły program”. „Muza” 
(Ruda Pabianicka) , „Przez łzy do szcześcia” 
„Zachęła” — Majdanek, Oświęcim „Od Wi- 
sły do Odry" „Bajka” (Franciszkańska 31) 
„Ona broni Ojczyzny” „Wolność” (w. Na- 
piórkowskiego 16) — „ Wacuś", Roma" (ul. 
kagówska Bij „Cztery serca" . 


dukc:i polskiej 


———————Ó—M——  — — ETECEŃ 


TEATR „SYRENA“, TRAUGUTTA 1 


Dziś i jutro z powodu próby generalnej 
Teatr „SYRENA“ NIECZYNNY, 


W ŚRODE. dnia 20 bm. premiera wiel- 
kiego widowiska muzycznego Z, Gozda- 
wy | W. Stępnia 


„Trzej Muszkieterowie” 


z udziałem calego zespelu, chóru i baletu 


Instytut Deskągajenią Zawodowego Rzemio- 

„sła w Łodzi zawiadamia, Ze w pierwszej po- 

lowie marea 1946 roku, uruchamia następujące 
kursy doskonalówia zawodewego dla: 


refów, 
ju rów, 
z strów, 
gv i mechaników precyzyjnych, 
clielemtarzy, 


kurs kroju, srycia i modelowania dla kr. 
kurs kroju dla krawców, 
kurs spawania i cięcia metali, 
oraz kurs deksrtaleajacy zawodowy. 
4 Zapisy przzęjąanie i bliższych informa" 
dziela Sekretayiat Insevtutu, ul. Bąłudniow: 
I-sze pietre, pokój Nr 8, tel. 192-58 w godzi» 
nach 8 — 1? 


UM wo JH 


Dobre osłatnie wyje 


zwyć z es poznańskiej „„Warty” 

| 

iz druż ną pabianicką „Krusche — Ender” — 
y 


$my samych młodych chíop-| 


f, * * 
Odezuli to na sobie niektórzy | 


jen stać się bardzo nie-| 


| x A o adi ER Mn "cs 


OPOTNIC7Y 


Gros 8 


ze Tanrezentowa ła sie w. Eo! 


en 


babka . bylby niewątpliwym zwycięzcą, —Lo-|punkty Adam go (C). Bednarek poczynil od 
dzianin prowadził wyraźnie na punkty dwie | ostatniego meczu doża postepy. 
Fd W fate ej za namowa RR: Ścibut Waga piórkowa: Niewiadomski (C) zwycię- 


żył Madeya (G) przez poddanie się tego ostat- 
niego w pierwszej run 


alil.na gun i 


zy 


dzie. 


Kulib eka 


sb 


| Podobny przebieg miało Po tkanie w wadzę Waga lekka: Krych (G) zwyciężył Katus- 
półśredniej pomiędzy Merkiewiczem (Geyer) nego (C) przez poddanie się tego ostatniego 
| czakiem (Concozdia), eni fizycznie | w drugiej rundzie. | 
Jurczak prowadźił na punkty do trzeciej run- Waga półśrednia: Ścibur (C) zwycięża przez | 
dy, w trzecim starci Markiewicz rozpo czął fi- | k. o. w trzeciej rundzie Kulibabkę (G). | 
|nisz, przypadkowo tr: afia kiika razy i Jurczak | Waga półśrednia 2: Markiewicz (G) zwy-| 
opuszcza garde. Mas icz biie teraz, jak w|cięża przez techniczne k. o. w trzeciej rundzie | 


PCJREA ia przerywa walkę i I 
lla nisprzytomneg iczaka do rogu, owiak (G) nie rozstrzy- 
WYNIKI TECHNICZNE WALK (gnal spotkania z Tomićkim (C). 
Wasza papierowa: Waleckj (Concordia) nie Ogólny wynik 8:6 dla „Geyera”*. 


rozstrzygnął spotkania z Czarneckim (G). W ringu sędziował: Denys, na punkty: Si- 
Waszą musza: Bednarek (G) zwyciężył na | korski, Małoszczyk i Twardowski, Z. Kr. 
LEE S TUW a OWE TAA MAR RIR e —— TAT "m1 Rut nllo, DEZOAMERGNRONNELEN © WDR" MC T7 MAIN SÍ - Ja ran" - 


zu Koszwkfhvu wki K- s. Sp: łem TUR ' 

z Warsza-12:0 (15:5, 15:8), koszykówka panów Społem — 

TUR 28:24 (20:6); Sedziowali Nowak i Mis siak. 
Miłą niespodzianką dla zawodniczek i za-| 


mor 
mei 


na 
Dwudniowy występ KS Społem 
wy w. grach sportówych w sal YMCA przy 


| niós st następujące wyniki: 


| Sobota. Siatkówka pań: TUR — Społem | W odników była w drugim dniu zawodów, tj. w| 
H i LA niedzielę, niespodziana wizyta bawiącego w Ło. 
2:1 (15:12, 13:15, 15:1 Siatkówka męska; | ieszle! p 
( 9 2 , dzi brain Premiera Osóbki-Morawskiego. 
Społem — TUR 2:0 (15:9, 15:10); Koszykówka 4 


z dużym zainteresowa- 
niem przyglądał się taczącemu się akurat me- 


Obywatel Premier 
pań TUR — Społem 22:19; Koszykówka panów 
|TUR — Społem 30:30. czówi siatkówki żeńskiej i później koszykówcć 
Niedziela: Siatkówka męska Społem — TUR męskie] pomiędzy zespołami Warszawy | Łodzi 
VISTA RAZ FOO DAE WZ OCE EERSTE 


c ZEXET "LENT OC EI SES 


d is IA P ae "ES am 
Kino „BAŁTYK”, |. Narutowicza 20 Kino „GDYNIA”, ul. Przejazd 2 
|Poč Kk sea r: w dni pówczednie-o g, Poczatek seansów: w dni powszednie o sg. 
E 16.20, 18.30 1 20,30; w niedzielę i święta od 16. 18120; w niedziele i święta cd godz. 12 
| godz, 12,30. 
Dziś premiera! Głośna Kubota jazzowa” 


ves rad ee sie § miej en 
ikomitezo reż a G, Aleksandrowa. — Muzyka wybitnego kompozytora 


Utiesow. 


W rolach gł: L. Orłowa i L. 


Y RPA bee sg à 1 
Oi i Gaj 


— 2 4 


SERADZIONO piles ke na nazwisko På- 
wlaka Mariana, 6-go Sierpnia 96/62. 


SKRADZIONO palcówke, kartę węglowa i od- 
cinek na odgbranie kartek żywnościowych? Szu- 
ster Matii, W Wiśniewieckiego 36/1. 


SKRADZION 


lekarz-dentysta ze wire “epetjalisti w dlè 
czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ul. Za- 
wadaka IT. 


DAS 
2d 


ine tymczasowe 


-|te£sameéci, karte rejestracvina RKU i-kartkę| 
FABRY KA CUKRÓW, czekolady 3 drażetek |żywneścjowa Krakowiaka 2 emos? Pelud-1 
Jerzy Karczewski, Łódź, T Eri ii Skłodewskiej {niewa 25/11. - 
ur 26 (dawmiei Podleśna) tel, 106-28, poleca > 
REA wrbśr cukrów. SKRADZIONO tymczasowe zaświadczenie 
a" tożsamości, kartki żywnościowe IBDC ma na-| 


DIOODBIORNTIKI napraWia, sprawdza, 
a szybko — tanio — fa how. Specjalnosé: 
przeróbka odbiorników pradu stałego na 


zwisko Matyjowa Halina, Krystyna, Koperni. i 


ka 45/18. — 


UNIEWAŻNIAM dowód osobistv oraz kartę 
rejestracyjną na nazwisko Ciesielski Stanisław 
zam, lgnacéw Em. Rezprza. 

Vaio t ro dowód osobisty oraz karte reje- 
siracyjna na nazwisko Chawłowski lan. Barko- 
a Łęczno. 


zmienny. Precisiots-Ra zdio. Sienkiewicza zt 


FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje witellde 
dokumenty, świadectwa szkolńe, płany, rysun- 


ZGURIONO karte rejestracviną 


Nr 987 


j i M. > y Ji 
POKÓJ na binro w Śródmieściu | gosstiwatiy. 


Zwrócę koszta rentoiu, Dzwońłć 176-05. NENAS 


ees dé wwiske Pebicki Piotr, Piotrków - Tryb., Sier- 
BRE Zasffarawanie nracv czowska 42. — — Fu Va 
MŁÓDA energiczna sekretarka  pószukiwana.| UNTEWAZNIAM dowód osobisty z obozu 


Biegle liczenie, maszynopisanie. Tylko Ssiła| Mathausen - Gusen oraz zaświadczenia lekar- 
wykwalifikowana. Pensia do umowy. Ofer-|skie, listy z obozów żony i moje, fotografie 


ty — życierys: „Głos Robotniczy” sub. „Prze| Alama Józef, 
mys st, 2 3 | 

SERADPZIONO karte rozpoznawczą. zaświad- 
e Komisii Weiskewei Kustesza Franciszka. 


nice, K onstantynowska 6. 


ZGURIONO 
egaka. Józefa 


PRZYIMUJEMY "tkaczy na kresna „angielskie, 
szać Się: Mass Józef Babad. Łódź, ulica 


E Haka ?9 298 1 


POSZUKUJEMY: s ślusarza na arzędziewcge ze 
znajomością selifewania i docierania praw- 
drianów szęrgkowych, — Frezera narzędziówe- 


salcówke, dowód Ssabisty Flor. 
Pabianice, Kazimierza 5. 


TGUBŁONO kartę rozpoznawczą. kartki żyw- 


ge — Hartownika ze znajemością cementacji w 
sołach ejmateali i hartowania narzódzi, Reflektu- | poŚciówe. kariki wer!owa I naftowa, kartę na 
jemy tylke na pierwszerzedne siły, Pedania| Pe2n!atne Incsene w NREN Spot eezuei ! pra- 


wraz z życiorysem w 2-ch egzemplarzach skła- 


W 4) 
dać: „Film Pels ski" pl WOM 7 elnesci : TER EH CY KANZIGNO M nates 1 (urs A PORE 
POTRZEBNY dobry młody technik dentyst. | 7? se o zwrot dla Stafiezyka Feliksa, Skła- 
wy, rzriosremia od zaraz Ide oti Zaklad|dmva 31. m. 70. 


rst. Cz | Misch — Barbary | 28. 
| Kupno I 


Kur JE lampy ra radiowe, oraz. wszelki sprzet 
Pakss. Gdańska 17. 


MURKO krzesła szaf kilka kupię. ię. Wólczańska 
"area. 


ZasgysBien "ume 


SKRADAZSONO w tramwaiu portfel z kartą roz 
pozużwozą, akt Ślubu, metrykę dziecka na na- 
zwisko Bronisiawy Stefanii Juszczak, Pomor- 
ska 7, oraz kartę inwali dzką na zasiłek Wła- 
dyslawa. Kościołow skiego, Ozrodowa 28. 


UNIEWAŻNIAM s 


c SKRADZIONO ka 
cza JA 


rie. wyrównawcza Pietkiewi- 

Pnennowskiero 32. m. 18. 
UNIEWAŻNIA STE zeubione: nale&wke, legit. 
dowód konia i patent na wóz, Kita- 
ja Józefa. Salna 5, m. 2 


zeia 


Zw. ZEW. 


JOZEJRZ ARD 3% MŚ. mp0 
ZGURIONO tymczasowe r sbówjdny ara tezsa- 
n mości. wyciag z Ksiar Ludnese kartę roje- 

iracyida z U. Z. i 7236w* nania e śmierej 
meia z ebezu Sesińskiej Franciszki. Pegonow- 
Bi. 


anon 


y 


skiego 4$, m 


YAŻNIA em 
inne dowody 
I erutew ieza 76: 


+ a SIZE 


karte TOZPOZDRW- 


skradzioną  legityaaeie 
Mrowińskiej Stanisławy. 


d 
E 
zd 


skradzioną 


czą Teresy Piklikiewicz, Piotrkowska 287. UNIEWAŻNIA sie skradzioną kartę rematria- 

x i Tomasza. Cmentarna 3/22. 
SER ADZIONO, karte rezpozna awcka, legit SB TK DOCET MU MESEMEISNDTSS Rr 
bilety ulęowe, akt przyznania gaspeda rki, do- GURIONO kartę rozpegi na nazwisko 
wód inne dokumenty Klepoz arka Ste- eis! *klego Emila, TL ska 45, m, 2. U-| 
fana, prasza się 6 zwrot 


gęś tie M 


Str. 7 


vgody Sz. Klientel został 


otwarty 


skład cukrów 


hurtowy 


ga "LM 1 
v Karczewski 
y 55 ts ha VO vio 
Łódź. Rzgowska 8 
C a GÉÜRSENRA 2 cn. "TNTFTE iż" CES UM RZ 7T TI W a ZO WCZÓW 1 
k = 
tu) w my 
$ BAD 
SU & 33. 
w sprawie nadzoru nad mięsem I lego ,vzelwa 
rap : 
Na podstawie a. Usta wy z dnia 
29 111 1933 r. u SENT vem ws hieznoy 
ści (Dz. U RP ROzporządze- 
nia Prezyden . t 192 8 r. 6 ba 


daniu zwie |! sa w brzmieniu 
Ustawy z d: 938 r. (Dz. ÈR P Nr. 


18 poz. 132) Mów aru Mi 
znej z 12. 1936 
mięsem 1 pr mi mi 

P. Nr. 92 poz. 643) Za dzenia Przewodniczą 
cezo I PKWN. z dnia 23 paź iernika 1944 roku 
o obaw iązkowy ch dostawach ubocznych produ 


Opieki 
r. o dozorze 
esnymi (Dz. U R 


nistra 
Spotec 


nad 


któw i odpadków ubojowych, oraz zarządze- 

nia Ministe va Roinictwa i Reform Rolnych 

z dnia 27 listopada 1945 r. Nr. W. 212/2 za- 
rządzam co następuje: N 
8 

w ypadk ü koniecznosel 


m 
r mie zawia- 
Inżynierskiej 


ul. 
o dostarczyć na Oddział Sanitar- 


domić é Rze 2nie eiską przy 
La mi 


ny tei 


aS 


iże Rzeźni. 

82 2, 
Sprzedaż miesa ze zw ierząt poddanych ubó 
iowi z konieczuosc u me wprowadzanie 
do obrotu, è go i oznakowa- 
ane p tego organa urze- 
awiecząć rzeźnych i mięsa 


Sr 


dowego ba 
jest wzbroi 


Mięso pochodzące z uboju domowego (día 
potrzeb wissne; za &osnodarsiwa ozo) 


domos 


nie może by$ wprowadzone di obrotu (sprze- 
dawane). 
8 4. 
Mięso przywozżow e znajdujące się w obro- 
cie, przed poddaniem go sprawdz "ena badana 


na Stacii Kanroli 
Inżynierska 1) (ras 
jako mięsą pochodzące z po 


i wtórnemit oznakowaniu 
Mięsa Przy Wwozowego (ul. 
ktowane będzie, 
taiemnego uboju. 


1 35 

Za mieso przywozowe, w myśl rozp. Mitt. 
Rol. z dnia 29. T. 1929 r. o badaniu zwierząt 
rzeźnych i mięsa (Dz. U R P Nr. 32 noz. 305) 
będzie uważane jedynie mięso. pochodzące ze. 
zwierząt rzeźnych poddanych badaniu przed i 
po uboju, uznane za zdatne do bnożycia bez 
ograniczeń, a mięso wisprzowe równie za 
wolne od wlos, odpowiednio oznakowane i 
zaopatrzone w przepisowe świadectwo organu 
urzędowego badania zwierząt rzeźnych 1 mię- 
5a. 


86 

Sprzedaż mięsa odhywać sie możę je dynie 
w halacH micsnych, sklepach rzeźniczych (at 
kecoh Y w skiepach 2 mig konsieow w *"FPanief 
Jatée, a sprzedaż ptactwa bitego — w skle- 
pach z ptactwem bitym 1 dziczvzna, 

$ 7. 

Sprzedaż mięsa, dziczyzny: w kawałkach ! 
płpctwa nskubaneco na tareach ij rynkach w 
strazadach ott veh i w handlu okrezuym 
jest. wzbromońa. 

$ 8. 

1) Wędliny oraz inne wyroby wędliniaf= 
skie, przeznaczone do- sprzedaży lib- innego 
obiegu dla spożycia. powinny być zaopatrzone 
przez wytwórców we własne p! omby firmowe 

2) Wzory plomb powinny być zgłoszone 
przez wytwórców. do Starostw Grodzkich dla 
zareiestrowania ich, 

3) Wędliny oraz inne wyroby wedliniar= 


skie, sprzedawane snożewcom . bezpośrednio 


speżywcom przez wytwórców w ty ch miejsco 


weściach, w których wyroby te zostały wy- 
tworzone, nie podlerają postanowieniom uste 
nu zego n'nieiszeza paragrafu. pod wa- 


'szczenia w miejscu sprzedaży na 
widocznym mieiscu napisu „wę 
dliny własnero wvrobu* wydanero przez 
cech Wędliniarzy, lub właściwa Izbę Przemy- 
słowo Handlowa, albo Izhe Rolniczą, 


809 


dostepnvm i 


Handel okrężny wadiinami | innymi wyro 
bami wędlinarskimi na ulicach. podwórzeeh i 
po domach.. praz handel temi protestami na 


ach, ryükach, straganach jest wzbro 
niony. 
$ 10. 

Winni nieprzestrzezania powyższezo zarzą 
dzenia. peciacani będą do  odbowiedzia!no$ci 
karnej zgadnie z art. art. 31, 32, 34 i 36 rozp. 
Prezydenta RP. z dnia 22. III. 1928 r. o bada- 
miu zwierzat rzeźnych i mięsa w brzmieniu — 
Ustawy z dnia 1. III 1938 r. (Dz. U R P Nr. 18 
noz. 132) przewidującymi erzywiię w wysoko- 
ści de 38.000 i areszt do 3 miesięcy. 

oraz zgodnie z art. 27-30 Rozp. Prezyden- 
ta RP. z dmia 22. III 1928 r. o dozerze nad at- 
kutaimi żywneści i przedmiotami użytku (Dz 
. R. P. Nr. 36 poz. 343) przewidującymi karę 

ro wierienia od reku do lat dziesięciu, 

Gra połączona może być grzywna do 100 
tmu zl. 

oraz zgodnie z art, 92 ust, 2 ustawy z dnia 


ci 


39. IN 1929 r. o powszechnym obowiazku 
świadczeń rzeczowych (Dz. U. P. Nr. 30, 
pez, 285) Von tri karę więzienia lub 
aresztu do lat trzech albo grzywnę do zlo- 
tych 300.090, 
Łódź, duia 16 lutego 1045 roku. i 
Za Precio acta 
(73. Fuer Atnenkiel 
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